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Ja d o w ite  w ą że  za a ta k o w a ły
sześciu p o d c h o rą ży c h

R Ó W N E , 9. 6, ( t e l .  w ł . ) .  B aw ią  
ca  na ćw ic zen ia ch  szkoła  podcho­
rą ży ch  a r ty le r j i  r e z e rw y  w  ok o li­
cach  Pow u rska w  p o w ie c ie  Kowel 
sk im  m ia ła  p rz y g o d ę  z w ężam i, 
k ió ra  w yw o ła ła  s iln e  w ra żen ie  
na podch orążych  i  ie s t  p rz e s tro ­
gą, ja k  trzeb a  w  ty ch  oko lica ch  
zw ra ca ć  u w agę  na ja d o w ite  g a ­
dy. S p ec ja ln ie  oko lica  P ow u rsk a  
je s t  b agn is ta , a w  ta m te js zych  
lasach  m ożna s ię  spotkać często  

ze żm ijam i.
O n egd a j w  czas ie  odpoczynku  

g ru p a  ż o łm e iz y  n a tra fi ła  na k il­
ka ja d o w ity c h  w ężó w , k tó re  w y ­
p e łz ły  z p ob lisk iego  bagna. S ze ­
ściu  podchorażjm n  n łe  zd o ła ło  u- 
c iec  i zo sta ło  zaa takow an ych  
p r?ez  ja d o w ite  gady. M im o d zie ł-

CAFE „SiM"
godz. 17.30 Orkiestra w  ogrod-ie, 
godz. 20.30 TVclwwski —  g itara  ha­
wajska. Ping -  Pong w  ogrodzie.
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D zis  św  B ogu m iła . 

Ju tro  św. B a rn ab y ,

n e j ob ron y  zo s ta li on i pokąsan i. 
W  c iężk im  s tan ie  od w ie z io n o  ich  
do szp ita la , g d z ie  je d en  z pokąsa 
nych n ie ja k i Skurbski, syn  n o ta r  
ju sza  z K o w la , zm arł.

W yp a d ek  ten  w y w o ła ł w ie lk ie  
w ra żen ie .

Epidemia odry w Warszawie
260 w ypadków  w  naau tygodnia

W  ok res ie  ty god n iow ym  oa 26 d y fte ry tu  
m a ja  do 1 czerw ca zan otow an o w  
W a r s z a w ij  26 p rzyp ad k ów  duru 
b rzu szn ego  i 2 zam ie jscow ych , co 
s tan ow i o 3 w ię c e j, n iz  w poprzed  
nim  tygodn iu , 19 —  Szkarla tyn y  
i 1 zam ie jscow y  (o  5 m n ie j ) ,  2 3 --

(o  1 w ię c e j ) ,  260 —  
od ry  i 16 zam ie jsco w ych  (o  21 
w ię c e j ) ,  18 —  kokluszu (o  7 
m n ie j),  7 —  ja g l ic y  (o  6 w ię c e j ) ,  
1 8  ró ży  i za m ie js co w y  (o  1

Elektryfikacja Lubelszczyzny
Miljon złotych na kapitał zaKłaaowy

L U B L IN ,  9.6 (t e l .  w ł . ) .  P rz ed  
k ilku  ty god n iam i don os iliśm y o 
p ro jek c ie  z e le k try fik o w a n ia  w o ­
je w ó d z tw a  lu be lsk iego , s zc zegó l­
nie je g o  p o łu d n iow e j części. W *  
tym  celu  tw o rz y  s ię  m iędzykom u-

m n ie j),  w re s z c ie  56 —  g ru ź lic y  i i n a l n y  lubelsk i zw ią zek  e le k try f i-  
17 za m ie jsco w ych  (o  33 m n ie j ) .  jk a c y jn y  z kap ita łem  zak ładow ym

z  p o c isk ie m  a r t y l e r y js k i m
Dwoje dzieci zmarło — troje dogorywa w szpitalu

Do$£ pogodnie i ciepło
W czoraj rankiem na Pomorzu, w  

Poznańskiem, w  Bialostockiem oraz 
częściowo na Mazowszu nastąpił 
prze;ściowy wzrost zachmurzenia i  
prze.otnemi .leszczami pochodzenia 
burzowego. Pozatem utrzymywała 
się pogoda słoneczna i o umiarkowa- 
nem lub mewielkieni zachmurzeniu 
nieba. Temperatura o godz. 8-e< w y ­
nosiła od 18 do 23 st.

Przew idywany orzebieg pogody na 
dziś: dość pogodnie o umiarkowa- 
nem zachmurzeniu nieba. T  mperatu- 
ra w  ciągu dnia 25 stopni Słabe wia­
try zachodnie, potem miejscowe.

W  teatK acfi i  kuuzch
Kepertuar na dz'eń dzisiejszy 

przedstawia się nas‘ ępująco:
Teatr W ielki: .,Hr. Lusemburg”

L chara.
Teatr Narodowy wieczorem „M  a 

chla, z Lady W inderm ire” , pop. o 3.30 
„Poskromienie złośnicy” . Teatr Muły 
„Obrona Keysow ej” . Teatr Polski 
„W yzw o len ie” , T ea t' Kamera ny .,To 
więcej niż miłość”  Ibsena z Gryw.ń- 
sk£. Teatr Le‘ ni „Muzyka nu ulicy”  
Offenbacha z Modzelewska i Dymszą.

Teatr Aktora: „Chory z urojenia”  z 
laraczem. T . No wy: „Szesnastolat­
ka1'.

A teraz, na co warto pó)K <lo ki­
na* św iatow id  (Marszałkowska 
J] 1 )— „N ie  chcę wiedzieć ki -  jesteś" 
Stylowy (Marszałkowska 112)— „M a­
la mateczka ” , Atlantic ( Chmielna 33) 
..Czerwona dama” . Apollo Marszał­
kowska 106) —  „B en ga li” . Capfłol 
(M arszałków . 125) „Roześm iane _o- 
czy*\ Europa (N ow y  Świat 63) 

Idziemy po szczęście”  Ri-Ito Mftsnń 
h ) „N iebezp ieczny f l ir t ” , F i lM r  
monja: (Jasna 5) „Pow rót Franken* 
steina”

Casino (N o w y  Świat 40) „N iedo- 
kończona symfonia” .

P a n  Z a p y t a l s k i
Sam nic nie zdecyduje. O wszystko 

Zawsze pyta innych, /ar dza W  tania - 
mi. Robi ankietę na ks idy temat, O- 
siatnio napizykłaC chc;al kupić lć# na 
loterię; Ba, ale jak to zrobić? Gdz.e 
nabyć los? Rózpocz ta się ankieta. 
Przedews/ystidem w  LiurzC. A  gdzie 
kolega gra na loterji? Ja? U  1 oHn- 
skiej... A  koleżanka? —  Ja-, °d  wićtu 
lat ju i u Wolansk.e], bo i inne kc e- 
.ink i tan. grają stal- z powodze., ęni. 
Chodzi po m ie jr “  Pan  ̂Zapytał ski 
zaczepia znajomych, „udzie mi riaflClć 
nabyć los b tery jny?” -  Ano, ti WA* 
lańskioi... A  dlaczego tam No, bo O 
znana i szczęśliwa kolektura, ódrowia- 
da znajomy. Ći i owi tnói znajomi i ich 
źtlajómi tam grają i chwalą tobie . 1 
dopiero ro takiej ankiecie nasz Pan 
Zaivta1ski uspakaja się, zacl cs zl do 
,,roiańsk!ej i długo, długo wybiera lós. 
kupuje i wraca szczęśliwy. Sęraoił wiele 
czasu, wielu ludziom nazawracał gło­
wy, kiedv przecież ustaliła się w W at- 
-z-w ie . m  prowincji) rpinja, że ko- 
'ektnra \Volańckiej posiada rietylko 
tradycyjne szczęście, ale i -chnika sp-ze- 
daży losów, obsługa, dalsze czuwam* 
nad losem —  stoją tam -a  najwyższym 
poziomie. Grają tam stale szerokie sfery 
stolicy i prowincji.

. W IL N O . 9.6 (te ł .  w t . ) .  N ie d a ­
leko S m orgon ł w y d a rzy ł się 
s tra szn y  w yp ad ek  z pocisk iem  a r ­
ty le ry jsk im , w7 k tórym  zg in ę ło  k il­
koro d ziec i.

W  w io sc e  Ś w iryd ow ic ze , k o rzy ­
s ta ją c  z p iękn ego , s łon eczn ego  
popołu dn ia  zeb ra ła  eię d z ia tw a  na 
łące p rz y  p łyn ą ce j opoda l r z e c z ­
ce O ksn ie. S ta rs i ch łopcy , p ra g ­
nąc och łody , p oczę li b ro d z ić  w  
rzece, k tóra  n ie  je s t  zby t g łęb o ­
ka. P od czas  b ro d zen ia  zn a le ź li coś 
tw a rd ego . P rz y  b lits zem  badanfu  
okaza ło  się, te  je s t  to n iew ie lk i 
pocisk  a r ty le ry jsk i,  k tó ry  20 la t 
sp oczyw a ł w  p iasku rzek i. D ziec i 
w y d o b y ły  go  na p ow ie rzch n ię  i 
za n io s ły  na łączkę.

Co J a le j ro b ić ?  C h łopcy  od b y ­
li k rótką  naradę, poczem  14-łetni 
M ik o ła j K łep a ck i un iósł pocisk, 
udając, ste do w ie lk ie g o  k am ie­
nia. Tu  r zu c ił z c a łe j s iły  pocisk  
na kam ień  N a s tą p iła  straszna 
eks'plozj?.,v k tó re j od g łos  s łyszan o 
w  p rom ien iu  3 km.

W ie ś n ia cy  zb ie g li s ię  ze w s zy s t­
kich stron . Ich  p rzerażon ym  o- 
czom  ukazało się s tra s z liw e  w id ­
mo m in ion e j w o jn y , k tórą  n ie je ­

den jes zc ze  dobrze  p am ię ta : na| k iego , S e rg ju sza  K arapko , A lek - 
z ie lo n e j m u ra w ie  leża ły  s traszn ie  eandra S ta rszyń sk iego , b ra c i M i- 
pom asakrowane. c ia ła  M  K le p a ć - : uołaja i G rzego rza  K a rap k o  i K o-

Zajścia a n tyżyd o w s k ie
w  B ia ł y m s t o k u

B IA Ł Y S T O K , 8. 6. ( P A T ) .  W  
nocy na 4 b. m w  b ram ie  domu 
p rzy  ul. B ry g id zk ie t  w  G rodn ie  
na tle  porachunków7 osob istych  
p ow sta ła  b ó jk a  m ięd zy  3-ma osob 
n ikam i, w  k tó re j w yn iku  zosta ł 
u godzon y  nożem  22-letm  W ła d y ­
s ław  K u szcz. W  dniu  5 b. rrt. 
Kuszcz w sku tek  krw otoku  w e w ­
n ętrzn ego  zm arł w  szp ita lu  

grodzkim..
Sprawmy za b ó js tw a  M ejłach  

K an to row sk i i Szm ul S z ta jn e r

zo s ta li a resz tow a n i i  p rzekazan i 
władzom, sądow ym . W  dniu  7 b. 
tn. odby ł s ię  pogrzeb  W ła d ys ła w a  
K u szcza  p rzy  lic zn ym  udzia le  
m ieszkań ców  G rodna. P o  p o g rz e ­
bie g ru p k i m ętów  sp o łeczn ych  u- 
da ły  s ię  do d z ie ln ic y  żyd ow sk ie j, 
gd z ie  kam ien iam i row 7y b ija l i  sz>- 
by  w  k ilku  m ieszkan iach  i skle- 
oaćh . P o tu rb ow an o  k ilk a  osób, 
zarow n o  ż.vdów7, ja k  i ch rześc ija n  

P rż yb y ła  p o lic ja  z lik w id ow a ła  
za jśc ie , a re sz tu ją c  w łnnych

N r $ z a  k re so w e ! w si
Ile z n a c z y  na w si 41 g r o s z y

L U B L IN . 9. 6. ( te ł.  w ł . ) .  Sąd 
A p e la c y jn y  ro zp a try w a ł ch arak ­
te rys ty c zn ą  spraw y, św iadczącą  
o nędzy  w s i k resow e j.

Spłonęły t r z y  wsie
w  je d n y m  dniu

B R Z E Ś Ć  N /B U G IE M , 9. 6. ( t e l  
w ł ) .  K lę sk a  pożarów  na P o le s iu  
p rz yb ie ra  ro zm ia ry  za s tra s za ją ­
ce. S łom ą k ry te  dom ostw a, w a d li-  
w7e u rząd zen ia  kom inow e, kary  ■ 
godna lekkom yślność i n ied b a ls t­
wo p ow o d u ją  w ie lo ty s ię czn e  

stra ty .

P rz e d  k ilku  dn iam i w7 jedn ym  
ty lk o  p o w iec ie  d roh ick im  sp ło­
nęło jed n ego  dn ia  3 w s ie  Ze stu- 
k ilk u d z ies ięc iu  budynkam i m ies z ­
kał nem i i gospodarskiem u

S tra ty  w yn oszą  około 100 ty 11 
zł. S p łon ę ły  doszczętn ie  w s ie :  
O sow in a , T ys zk o w ic ze , M óto l.

Z w i t  tfóftiacy m dieta
w  w ile ń s k im  „ H a d e s ie  "

li K o z ło w sk iego .
Z rob ion o  naprędce p ie rw sze  o- 

patrunk i zapom ocą ręczn ik ów , 
jed n ak że  K łepack i. k ió r y  zn a jd o  J 
w a ł s ię  n a jb liż e j w ybuchu , zm arł 
w  k ilka  ch w il potem . P ozo s ta łych  
p rzew iez ion o  n a tych m iast do 
Sm orgoń , gd z ie  d r  J a s iew ic z  do­
konał p ie rw szy ch  fa ch o w ych  opa­
trunków7, poczem  te le fon o w a n o  do 
s zp ita la  do O szm iany.

Po  p ó łto ra god z in n e j p e rtra k ta ­
c ji w y n a ję to  taksów kę ze Sm or­
goń i p rzew iez ion o  dw óch  p ie rw ­
szych c iężko rannych  o ra z  trzech  
pozosta łych  lże j rann ych  do s zp i­
ta la  do O szm iany. Po d rod ze  
zm arł S e rg ju sz  K arapko . A L  Stra 
szyńsk iem u zrob ion o n atych m iasl 
op erac ję , jed n ak że  n iew iadom o, 
c zy  uda kię u trzym ać go p rzy  ż y ­
ciu. K arapko M ik o ła j i G rzego rz  
Odnieśli ran y  w7 oczy  i nogi, Ko* 
Złów ski w yszed ł n a jm n ie j - potu r- 

bow7any.

m iljo n a  z ło tych  o b e jm u ją cy  ja k o  
cz łon ków  gm in ę  m ie jsk ą  L u b lin a , 
gm in ę  m ie jsk ą  C hełm a o ra z  g m i­
ny m ie jsk ie  Zam ościa , K ra sn ego - 
staw u , ew en tu a ln ie  je s zc ze  H ru ­
b ieszow a , z  zadan iem  z e le k tr y f i­
kow an iu  9 p o w ia tó w  w o je w ó d z ­
tw a, m ia n o w ic ie :  lu b e lsk iego , lu ­
b a rtow sk iego , ch e łm sk iego , j a ­
n ow sk iego , to m aszow sk iego  i  b ił­
g o ra jsk iego  

M :ljo n o w y  k a p ita ł zak ład ow y  
zw iązku  m a s.ę  sk ładać  z 5 u dzia ­
łów7, k tó re  w p ła cą  p oszczegó ln i 
c z łon ko w : e zw ią zku  w  w ysok ośc i 
po 290 tys . zł., p rzyezem  na po­
cze t udziałów7 m ogą  być  p rzez  
cz łon ków  u dzie lon e  is tn ie ją c e  już. 
u rządzen ia  Central w y tw ó rc zy ch , 
s iec ie  e lek try czn e , w re s z c ie  prąd.

W IL N O , 9.6. —  P o d z iem ia  do­
m in ikańsk ie , t. zw. W7 i leń  ski „H a ­
des” , od czasu  o d k ryc ia  podziem  
nego cm en ta rzyska , są m asow o 
zw ied zan e . W szy s c y  op u szcza ją  
p od z iem ia  pod niezwryk łem  w ra ­
żen iem , a raz nawet zd a rzy ł s ię  
w ypadek  zem dlen ia .

D z ia ło  s ię  to je s zc ze  w ted y , 
g d y  w e jś c ie  b yło  od s tron y  Ko­
śc io ła , a zab a lsam ow an e  zw łok. 
O g iń sk iego  le ża ły  w  tru m n ie  na 
że la zn ych  noszach  w  p ie iw s z e j 
k ryp c ie . Jakaś pa ra  wzeszła do 
k ry p ty  i za trzym a ła  sio, g d y ż  lam

pa e lek try czn a  na chwi l ę  zgasła , 
a z odda li d o la tyw a ły  d z iw n e 
szm ery , trzeszczen ie  w iek  od tru 
m ien , szum e lek tro lu xu .

W szys tk o  to w yg lą d a ło  p o d e j­
rzan ie , to te ż  gd y  n a g le  Zabłysło 
św ia tło , a w zrok  pad ł na c ia ło  w 
bronzow7ej d t l j i ,  le żące  w  o tw a r ­
te j tru m n ie , ob ie  osoby, ja k  ba  ko 
m endę, zem d la ły . S tuden ci m ie łi 
tro ch ę  k łopotu , zan im  je  p rz y w ró ­
cono do przytom n ośc i 1 w y tłu m a­
czono im , i e  n ie  b y ło  tu d zia łan ia  

żadn ej s iły  n ie c zy s te j.
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Czas odnowir 
prenumeratę na

uvesiąt liniet

M.eszkailiec Żyrardowa Zdzisław 
Bagutko odpowiadał przed sądem o- 
skarżony o usiłowanie zabójstwa ko­
chanka swojej 16-letniej żony Jadwi­
gi M. Miody robotnik przed dwoma 
laty poznai śię z 14-letnią podówczas 
Jadwigą M „ do której zapałał gorą­
cem uczucitm. Dziewczyna odpłacała 
mu wzajemnością posuniętą do taki" 
go stopnia, ie  zgodziła.się na nieślub 
re pożycie Owocem współżycia by­
ło dwoje dzieci clitop^e i dziewczyn­
ka. W  r. ub. Bagutko usankcjonowat 
swój nielegalny zw iązek i Wprowa­
dził Jadwigę do swego domu. O ile 
jednak dziewczyna była wierną i ko­
chającą przyjaciółką o tyle ayfuacia 
uległa radykalnej zmianie po ślubie. 
Piękność Żyrardowa otacza- sie po­
częła rojem wielbicieli, z którego jed 
nego obdarzyła względami. Był to nie 
jaki Kwiatkowski Franio, który rów­
nież zakochał _ię w  uwodzicielce.

Pomimo oczyw.stych dowodów 
zdrady malżeńskej Begutko uprzedza 
ny przez rodzinę i wyśmiewany 
orzez kotegów uparcie podtrzymv wat 
swą wiarę w  żone. Z pogardą odrzu 
cat insynuacje i podejrzenia jakich do 
starczało mu życzliwe otoczenie. L - 
wierzył dopiero wówczas, gdy la a w - 
ga porzuciła dom i dzieci . wyjecha­
ła nie zostawiwszy za sobą żadnych 
śladów*. Robotnik rózpóćżął poszuk'- 

wania i dopiero pó tygodniu wykrył 
zakonsphwąną kryjówkę kochanków.

W  stan ie  w ie lk ie j d ep res ji p o s ta n o w ił 

okru rn ie zem śc ić  si* i p o c z ą tk o w o  p a 
n ow a ł z a b ó js tw o  ż o n y  i K w ia tk o w s k ie  

g o  Oraz z d e c y d o w a ł s ie na p o z b a w ie ­

nie s ieb ie  ż y c ia . K o le d z y , d o  k tó ry ch  

z w ró c ił  s ię nie ch cieli jed n a k  p o ż y ­

c z y ć  mu bron i pa ln e j. Sam zaś B a ­

gu tk o  nie p o s ia d a jąc  ś ro d k ó w  fin an ­

s o w y c h  nie m ó g ł p o zw o lić  śohl<» r.a 

kupno re w o lw e ru . W y b ra ł w ię c  s ie ­

k ie rę  i tak  u zb ro jo n y  w ie c z o re m  za­

cza ił s ię w  pob liżu  aorttku g d z ie  m ie 

szkah  k o ch a n k o w ie .

Około północy gdy sąsiedz. pogrą­
ży li się w  sen, robotnik zapukał dó 
mieszkania Kwiatkowskiego. Pon ie­
waż nie chciano mu otw orz jć  drzwi, 
wyrąbał je  i z pianą ra  ustach wtar­
gnął do pokoju. Żona na widok męża 
r a to w a ła  się ucieczką przez okno. Ba 
gutko donadt dó fyw a la  i zadał mu 
siratzny cios siekierą. N a  szczęście 
ostrze ześlizgnęło się po barkach i 
nie W y r z ą d z i ło  większej szkody
K  Siatkowskiemu,

Bagutko oskarżony został o usiło- 
w anie zabójstwa. Przyznał się do w i­
ny. i opowiedział sądowi dzieje swo­
je j tragicznej miłości. Sad uznał, ie  
oskarżony działał pod wpływem sil­
nego wzburzenia, które w y tr^ iło  go 
całkowicie i  równowagi psychicznej 
tak, że nie panował nad sobą. Z  tych 
w zględów  sąd zastosował łagodny 
wym iar kary1 i „g ło s ił w yr-ok skazu- 
jcąy Bagutkę na półtora roku w ięzie­

nia.

F ed o s ij Bojko, m ieszkan iec  
w Si D ziechciow  a, w' gm. C hotra  
czów , w  pow . w łod z im ie rsk im  u- 
dał s ię  w7 dniu  3-go s ie rp n ia  ub 
roku do sklepu R o z a lj i  M iszta l, 
by kup ić pap ierosów . O trzym a ł 
na io  z ło tów k ę  od ca łe j rodziny, 
z tem , że w o ln o  mu zu ży tk ow ać  
dła s ieb ie  15 g r  a resztę  p rzyk a ­
zano mu su row o zw róc ić . B ojko 
b y ł M is z ta io w e j w in ien  41 gr., 
g d y  w ię c  ta  o trzym a ła  zło tów kę 
o d lic zy ła  sob ie d ług, na co n ie  
ch c ia ł zg o d z ić  s ie  Bojko, w iedząc, 
ćo go czeka w  domu, gdy  n ie  
p rzyn ies ie  resz ty , k tó rą  p rzezn a ­
czono na inn e po trzeb y . Gdy M isz 
ta lo w a  n ie  ch c ia ła  mu zw ró c ić  
p ien ięd zy  zab ra ł je  sob ie sam 
p rzem ocą z  pow rotem . M is z ta lo ­
wi n a rob iła  k rzyku  i oskarży ła  
go  o rabunek 20 zl B o jk o  stanął 
w7 lu tym  b. r. p rzed  Sądem  O k rę ­
gow ym  w Łu cku  i zo sta ł skazany 
na 2 i pół roku w ię z ie n ia  o ra z  u- 
tra tę  p ra w  ob yw a te lsk ich  na la t 
5, g rzy w n ę  w  w ysok ośc i 160 zł, i 
k oszty  pos tępow an ia , p rzyezem  
sąd w za ł pod u w a gę  różn e  okoUez 
ności obciąża  iące.

B o jk o  zosta ł a resz tow a n y  po o- 
skarżen iu  p rzez  M is z ta ło w ą  i 
p rz es ied z ia ł w  w ięz ien iu  do m a ia  
ub. roku, do c h w ili r o zp ra w y  ape 
la c y jn e j,  w  k tó re j zosta ł u n ie ­
w in n ion y  od w in y  i k a ry . O b roń ­
ca, adw . R e t t in g e r  z  Lu b lin a  u 
zasadn ia l a p e la c ję  tw ie rd zen iem , 
że  n iem a żadn ych  podstaw  do 
tw ie rd zen ia , iż  Bujkó zrab ow a ł 
20 zł., te  ra c ze i d rożyzn a  i r za d ­
kość p ien iąd za  na w s i k resow e j, 
p o łączon e  z n ie zw yk łą  nęd zą  po­
p ch n ę ły  oskarżon ego  do ża s to s t 
w an ia  przym usu , i te  n ie  m óg ł 
on an i na c h w ilę  p rzypu szczać , 
ja k ie  d la n iego  w yn ik n ą  skutki 
te g o  postępku.

3-inefrowv iesiotr
o w aase 150 Kg.

G R U D Z IĄ D Z , 9 6. (t e l .  w ł . ) .  —  
R ybacy  g ru d z ią d zcy  w y ło w ili  w  
p ią tek  z W is ły  trzym e trow ego  jc  
s io tra  w a g i 150 k ilo . W y ło w ie n ie  
tego n ieb yw a łego  w  naszych w o ­
dach okazu, w yw o ła ło  w ie lk ą  sen­

sac ję  
ków7.

w śród  m ie jscow ych  ryba-

K to  zaprenum eruje
. -■ z?
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ten  b ędz ie  o trzym j-w a ł
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J B t  — litiwin
i a r *m  z dodatk iem

„ P R O S T O  Z  M O S T U ”
*  i l .  9 0  t ó r .

a ponadto z dodatkiem mieaięcz 

nym 200 stron druku powieści i

3  s l *  s r .

z dostawą dó domu w W arszaw ie  
I pa p ro w in c ji

Narzeczeni, związani paskiem
rzu c ili się do W is ły

T O R U Ń , 9.6. —  P rz ed w c zo ra j 
o godz. 13 n ie ja k i F ra n c is z ek  P ru  
sak iew icz, p rzech od ząc  p rzez  K ę* 
pę B aza row ą  w  T o ru n iu , zau w a­
ży ł na W iś le , n ieda leko  p rzys tan i 
T o ru ń sk iego  K lubu  W io ś la rs k ie ­
go, d w o je  zw łok , w yn u rza ją cych  
s ię razem  z rzek i w  pob liżu  je d ­
nej z tra tew .

N a  m ie jsce  p iz y b y ła  n a tych ­
m iast zaa la rm ow an a  p o lic ja  z po­
sterunku d w o rco w ego  T oru ń - 
P rzed m ie śc ir . Z w łok i w y c ią gn ię to  
na b rzeg  przy r-omocy rybaków . 
T op ie lca m i b y li kob ie ta  i m ężezy  
zna. O b yd w o je  b y li ze sobą zw ią ­
zan i w  po łow ie  c ia ła  dw om a złą- 
czonem i ze sobą paskam i: p a ­
skiem  w o jskow y m i pask iem  od 
dam sk iego p a lta  gab a rd in ow ego . 
T o p ie lc y  zn a jd ow a li się w  w odz ie  
około 3 dni.

U sta lono , że top ie lcam i są za g i 

n ien i 23 -lem i kapral R u d o ll Al­

brech t i W ik tó r ja  Soszyńska. 0 -  
b yd w o je  ~  jak  w yn ik a  z lis tu , po­
zostaw loh ego  p rzez  Soszyńską w  
dom u —  p o p e łn ili samohójstw-o 

N ie  m ożna n a raz ie  s tw ie rd z ić  
p rzyc zyn y  tego  n ien otow an ego  j e ­
szcze W kron ikach  p od w ó jn ego  sa 
m ob ó js tw a  Is tn ie ją  p rzyp u szcze ­
nia. że  powmdem ro zp a c z liw eg o  
kroku m łodych  by ł b rak  zg od y  ze  
s tron y  ro d z icó w  A lb re c h ta  na 
zw ią zek  m ałżeń sk1’ ch syna z  So­
szyńską

A lb rech to w ie  p os ia d a ją  w  po­
w ie c ie  b rodn ick im  gospodarstw o  
ro ln e  i u ch odzili zaw sze  za s to ­
sunkowo zam ożnych , rod z ice  zaś 
S oszyń sk ie j n ie  p os iad a li żadn ego  
m a ją tku  —  córka Ich m usiała 
im  pom agać, p ra cu ją c  jak o  służą 
ca. P rzyp u szc za ln ie  te ż  ró żn icę  
m a ją tk ow e  m łodych, b y ły  p o w o ­
dem  sp rzec iw u  rod ziców  A l ­
b rech ta ,

R A D J O
W A R S Z A W A  

Poniedziałek, dnia 10 czei wca
8.30 Kiedy rantle...”  S.33 Pobud­

ka. L36 Gimnastyka, a.30 Muzy u 
(p ł.). YV przerwie o "oa z  9.15 Dziel­
nik. por 9.50 Pog^a, „port-tun t* 
9.55 Progr, n; dz. meż. lO.Oo tiavd-i: 
Symfonja D-dur (Londyńska) ( p ł ) 
10.30 Naboż z <nścio!a św  Krzy4* 
w Warszawie. Kazanie „D o  nowego 
życia”  —  w ygi. ks. R. Micliński,
11 57 .Sygnał c 7asu 12.03 „E gzotycz­
ny7 kraj Pole ie —  felj. ( ;  Katow ic). 
12.20 Ork. P, R  pod dyr. St. Nawrota 
i 1 astowsk: (śp iew  -**- ze L w o w a ). 
I3.00 ł ragm. słuchowiskowy z trtge* 
dj „K s ią ż ę  Niezłomny’ J. Słowackie-, 
go ( z  W ilna). 13.20 „Koncert dla na­
szych letnisk i uzdrowisk” . M.Ou „Za 
wody Kajakowe na Dunajcu” (z  Kra 
k o w i). J4.30 Konc. (p t jty ) .  14.57 
Vv iadom meteorol. 15.00 .0  rasach 
i odmiamrh pszczół/ mludodajncj”—  
pogad. 15.15 M ui. salonowa (pf). 
15.22 „Cospodars* vo - klopóttiStwó”

pogad. roln. 15.35 Muz. cyntfon. 
(p l.) 1. Liszt Dr:iudja —  , oenuf
symfoniczny. 2) Debussy: Męczeń­
stwo św. Srbastjana. lo.OO Óbrazki 
dla oz ied  „N a  podwórzu” . 16.15 Kon 
cert Ork. 36 p. o. 16.50 .Jll Pka prze­
stępcy” . fragrti, 7. książki Z. Nałkow 
skiej „ ś c ‘am świata” . 17.00 Koncert 
z cyklu „5 wieków muzy :i kamera! 
nej” : J. Brahms (1833 —  1897): Kwin 
fet op, 15, 17.30 Muz. salon, (p ł.).
3.00 Pogad. Br. Winawera. 184.5 

Pieśni v  wyk. Polskiej Kaneli Lu do­
wej, 18.30 Skrzynka ogólnr. 18.40 
Chwilka Bpoleczna, 18.45 Konc. soli­
stów (p t.). 1 Liszt: Sw. Franciszek 
stąpający po falach (M . Ciatnpl—  
fort.), l .  Wieniawski: Romans o r , 22. 
b ) Godard. Kołysanka (L. Łime.- 
mann ”— skrzypce). Rezerwa —  De- 
bussy: Ognie sztuczne (M . Ciampi), 
19.05 Progr. ha dz. nast. 19.15 Konc. 
rekl. 19.30 Utwory -wiolonczelowe w  
wykonaniu B. Ginzburga. 19.50 „O o 
czytać” (nowości beletryst.). 20.00 
„ ł  ucja z Lammermooru”  —  opera 
(pt.). w 3-ch aktach G. Ponizetti‘ego 
w wyk. Zespołu Teat. u ,.La Scala” . 
21 40 Dzień, wiecz. 21.90 „Jarmatk 
w miasteczku” —  pogad. (z e  L w o ­
w a ). 21.55 W iadom sport. 22.15 Zć- 
spól saion. T, Seredyńskiego ( jp Lw o 
w a ). 23.00 WOadom. meteor, dla kom. 
lotn. 23.05 J. S. b jch : Sonata d-moli 
w wykonami Adolfa Ruscha — • solo 
skrzypce (p ł.).

Wtorek, dn. ł l  czerwca
6.30 „K iedy ranne...” . 6.30 Pobud* 

ka, 6.36 Gimnastyku fi.r»0 Muz. (p ł.L  
W przerwie o g. 7.20 Dzień. pne. i 
Pogad. sport.-turyst. 8,00 Aud. dla 
szkof. 8.05 Aud. dla poborowych 
&.20 Progr. na dz. bież. 8.25 W ska­
zówki prakt. 11.57 Sygnał czasu. 
12,03 Wiadom. meteorolog. 12.05 
Dzień, połudn 12.15 Utwory 
Brahms’a (p l.). 1300 Chwilka dla
knbiet. 13.05 „Piosenki starej W ar­
szaw y” —  śpiewają siostry Burskie.
13.30 7 rynku Drący. 15.15 P rze"), 
giełd. 15.25 Wiadom. 0 eksporcie.
15.30 Trio j. Uworakow skiegó. 16.00 
„Skrzynka P. K. O.” . 16.15 Francus 
kie pieśni popularne i berzertty z 18 
wieku” . 16 30 Muz symiomczna ro­
syjskich kompozytorów (p k ). 16.50 
„Z  legend dawnego Egiptu”  B Prusa
17.00 „Konc dla naszych letnisk i u- 
zdrowisk” . 18.00 „Tancerz* n o cyV p o  
gadanka przyrodi. fz  W iln?), 18.10 
„Stepj Akermańskie”  \. M ickiew  
cza. 81.15 „Cala Potyka śp iew a ’-
18.30 „Skrzynka rechn.” . 18.40 „ t y* 
cie kuk, i art stolicy” 18.45 Utwory 
Janą Sibeliusa (p l.). 19.05 Pręgr. na 
dz. nast. 19.15 Konc. rtkk 19.30 
Konc, kameralny z Krakowa. W yko­
nawcy: Krakow.iki Kwartet Smycz­
kowy, oraz Ferdynand Maćalik (v io - 
la du gamha). Akomo. Marja Biliń­
ska. 1 D A. Ariosti: Largu e-mMl, 
b ) G. T art mi: Grave d-mnll wykona 
Ferd Matalik. 2. P Czajkowski: An­
dante funebre es-moll z Kwartetu 
Smyczków, wyk. Knkowski Kwar­
tet Smv, zkowy. 19.50 Pogad. aktuak 
20.06 Windom roln. 20.10 Konc. so­
listo v/: W7yk. Siani Zawadzka
(śp iew ) i Jamna Familjer - Hepnero- 
w j -  fort. Akom. prof. L Lrstrin 
20,45 Dzień, wiecz. 20.55 „Obrazki z 
życia dawnej i współczesnej Polski” .
21.00 Konc. symf. Wyk, Ork. P R. 
pod dyr. J. Ozimińskiego i K. W :lko- 
mirsk. (w io lonczela ). 1. a ) W . A. 
Mozart: Svmfonia g-troll. a ) Allegro 
molto, b ) Andante, c ) Menuetto. d ) 
Allegro assai wykona Orkiestra. 2. (. 
Havdn; Koncert wiolonczelowy 
D-dut a) Allegro moderdto, b ) Ada­
gio, c ) Mlegro wyk. z tow  Ork. K. 
Wiłkomirski. 3. L. v. Beethoven: U- 
werturi „Egm ont” wykona órkiestto.
22.00 Chor Dtna. 22.30 WiSfiom 
sport. 22.40 Konc. Malej Ork. P. R 
W  przerwie ok. g. 23.0U V% iadom 
meteor. oTa kom. lotn.


